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Proklamowanie generalnego strajku w walce o byt.
SOSNOWIEC, 18 lutego (Tel. w ł). 

Dziś o godzinie 5.30 rano nie zjechały 
załogi w kopalniach Węgla w Zagłębiach 
krakowskim i 'dąbrowskim

Strajk wybuchł w konsekwencji u- 
chwały Rady Zjazdii Przemysłowców gór 
niczych, którzy mimo ostrzeżeń nie zre­
widowali swego stanowiska dotyczącego i 
tak głodowych płac górników.

Strajk ten ma na celu iiietvlko utrzy­
manie dotychczasowych płac, ale również 
przywrócenie 8-godzinnego dnia pracy dla 
stróżów kopalnianych < "100 proc. wyna­
grodzenia za niedziele i śiwięta.

Do akcji strajkowej przyłączyć się 
mają dzisiaj robotnicy przemysłu metalo­
wego, oraz górnicy górnoś.ascy.

WARSZAWA, 18 lutego (tel. w l ) .

Z Mysłowic donoszą: Dziś rano nie zje­
chały załogi do pracy w kopalniach So­
snowieckiego Tow. szyb „Modrzejów“ , 
szyb ,,X“ i kopalnia „Jerzy“ . Również 
do strajku przystąpili robotnicy przemy­
słu metalowego.

Fabryka maszyn w Niwce, Sosn. Tow. 
fabr. mir i żelaza oraz fabryka „Baboc 
Wicoca mają przystąpić do strajku.

WARSZAWA, 18 lutego (tel. w ł). 
Z Sosnowca donoszą: Dziś o godlz. 5.30 
rano me zjechały załogi w kopapniach 
„Hr. Renard*' w  Sielcu, kop. ,WładVsław‘ 
i kop. Milowdce.

WARSZAWA, 18 lutego (tel. wł.). 
Z Dąbrowy donoszą: Do akcji strajkowej 
przystąpiły kopalnie ,,Retienu, Paryż i 
Flora.

Tajem nica likwidacji
„Komitetu Floty Narodowej11.

WARSZAWA, 18 lutego (tel. w l ) .  
Po załatwieniu szeregu drobniejszych 
spraw na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do sprawozdania komisji re­
form rolnych o rządowym projekcie usta­
wy uzupełniającej przepisy o nadaniu zie­
mi żołnierzom W. P.
G w ałto w n e  w y s tą p ie n ie  U k ra ­

ińców  p rzec iw  o sad n ic tw u  
p o lsk iem u .

W dyskusji nad tą sprawą pierwszy 
zabrał głos pos. Kochan (Ukr.), który za­
znaczył, że Klub ukraiński "bezwzględnie 
zwalczać będzie tę ustawę, wniesioną do 
Sejmu bezpośrednio po znanej deklaracji 
min. Pierackiego. Zgodnie ze swoją uprze­
dnią zapowiedzią Klub ukr. zwrócił się 
w tej sprawie do Ligi Narouów.

Pos. Jeremicz (Białorusin) zakłada 
przeciw ustawie protest przed opinją po- 
Łtiskąf i Icjaiłyim światem kulturalnym. Mów­
ca oświadcza, że nieprawdą jest, jakoby 
osadnicy wnieśli na te tereny kulturę, 
gdyż wnieśli tylko demoralizację moralną 
i fizyczną.

Wielka wrzawa na ławach BB., gło­
sy : To bezczelność, łobuz polityczny.

Mówca w dalszym cjagu oświadcza, 
że zwalczać będzie ustawę o osadnictwie 
wszelkimi sposobami i zaznacza, iż nie* 
daleki Jest czas, kiedy nie tylko nie bę­
dzie się tam posyłało nowych osadników, 
ale trzeba będzie wycofywać tych, któ­
rzy już tam osiedli.

Min. reform rolnych p. Kozłowski 
bronił projektu.

Pos. Kamiński (BB): Sądziłem, że p 
Marszałek przywoła tego posła do po­
rządku za łobuzerskie wystąpienie.

Marsz. Świtalski: Za to wyrażenie 
przywołuję pana posła do porządku.

Zkolei przystąpiono do dyskusji nad 
nowelą do ustawy o Najwyższym Trybu­
nale administracyjnym.

Po referacie pos. Swieżawskiego, za­
brał głos pos. Nowodworski (KI. Nar.), 
który oświadczył, że klub jego głosować 
będzie przeciw ustawie.
Za k u lisam i likw idacji K om i­

te tu  F lo ty  N aro d o w ej.
Większą dyskusję wywołała projekt 

ustawy o likwidacji Komitetu floty naro- 
dowej.

Tow. Dubois oświadczył, że wpro­
wadzeniu tej ustawy na porządek dzienny 
towarzyszyły okoliczności, godne rozwa­
żenia. Mówca powołuje się na notatki

e sowc* o zakulisowych intrygach i wal- 
h z Komitetem floty narodowej oraz

wspomina, że w styczniu na ręce mar­
szałka Sejmu, jako prezesa Komitetu floty 
narodowej, wpłynęło pismo generalnego 
sekretarza, gen. Zaruskiego z zawiadomię 
niem o podaniu się jego do dymisji. Mo­
tywy tego kroku są następujące:

Komitet floty narodowei. Dosiadał ka­
pitał 480 tys. zł., przeznaczony na różne 
jednostki morskie. Z końcem 1931 r. Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu zażądało 
od komitetu

pożyczki w wysokości 3550 tys. zł. na 
subsydiowanie pewnej ihji okrętowej.

Gen. Zaruski jako generalny sekretarz w 
oasadzie zgodził się, lecz

pod warunkiem, że Ministerstwo prze­
mysłu i handlu uLzieli gwarancji, że 
pieniądze te ibętiią w należyty sposób 
i we właściwym czasie zwrócone.

Ministerstwo odmówiło teL-owarnacji. — 
Wdwczas gen .Zaruski zażądał gwaran­
cji Banku Gosp. Kraj.,, ale i tej nie o- 
trzymał. Wtedy odmówił podpisania cze­
ku. Bunt jednego generała, mianowicie 
Zaruskiego, nie podobał się innemu ge­
nerałowi, min. Zarzyckiemu, który posta­
nowił pieniądze te zdobyć oez zgody gen. 
Zaruskiego.

W odpowiednim czasie zawiadomiono 
gen. Zaruskiego, że Komitet floty narodo­
wej postanowił tę sumę wpłacić Min. 
przemj. i handlu jako rzekomy zwrot sub­
wencji, udzielonej przez Ministerstwo to­
ruńskiemu oddziałowi komitetu. W ten 
sposób

Ministerstwo bez wiedzy gen. Za­
ruskiego przekazała sobie całą sumę

Stało się to tak, że zwołano posiedzenie 
Komitetu, o którem nic zawiadomiono 
gen. Zaruskiego.

Kiedy gen. Zaruski, który miał Dra­
wo podpisywania czeków, odmówił swego 
podpisu, wówcza dokooptowano p. Ju- 
szkiewiczą, który wraź z P1- Hilcheńem cżek 
podpisąli i w ten1 sposób suma przeszła 
do Ministerstwa. Obecna ustawia stanowi 
o rozwiązaniu Komitetu floty narodowej

Takie postępowanie nie zachęca spo­
łeczeństwa do jakiejkolwiek akcii społecz­
nej.

Mówca y dalszym ciągu zapytuje, czy 
Komitet floty narodowej rozwiązuje się 
dlatego, że źle pracował, cżv też po to,

by pieniądze jego przeszły do Minister­
stwa. Zapytuje dalej, czy wolno w ten 
sposób brać i przyznać na inne cele zło­
żone depozyty i co to za nja okrętowa, 
która ma być z tych sum subsydiowana

Po nic niewyjaśniaiących „wyjaśnię-- 
niach ministra przem. i handlu gen. Za­
rzyckiego tow. Dubois stwierdza:

Na żadne z moich p^tań p. minister 
nie odpowiedział. Odpieram- argument pa­
na jninistra, że to było tv.ko wycofanie po­
życzki, danej Lidze morskiej i rzecznej. 
Ze gein. Zaruski jest podwładnym i musi 
robić to, co poleca miu p. minister, nie 
wytrzymuje krytyki, bo gen. Zaruski, gdy 
zasiada w komitecie1 jest takim samym 
członkiem jak minister,' i p. marszałek Sej­
mu, który przewodniczy Komitetowi.

Tu niema kaprala i sierżanta* tylko 
dlwaj równi -członkowie.

Stwierdzam, że gen. Zaruski o owem po­
siedzeniu Komitetu nie był powiadomiony 
i stwierdzam, że przewodniczącym owego 
Komitetu, który źle pracował i który dla­
tego trzeba rozpędzić, jest p. marszał£k 
Świtalski.

Nowy k a r te l  w in te re s ie  
p rzem y sło w có w  naftow ych .

Zkolei przystąpiono do dyskusji nad 
ustawą o uregulowaniu produkcji i obrotu 
olejami skalnymi.

W związku z tą ustawą zaorał głos 
pos. Rybarski, który in. in. oświadczył;

Mamy przed sobą przedłożenie nie­
słychanej wagi. Ustawa ta w ważnej dzie­
dzinie przemysłu wprowadza poniekąd no­
wy ustrój gospodarczy. Ustawa ta oznacza 
przejęcie przez państwo przymusowej go­
spodarki, której zasadhicza idea bardziej 
powinna odpowiadać lewej stronie Iżby. 
Art. 1 tej ustawy daje ministrowi handlu 
prawo regulowania, wydobycia i przero­
bu olejów skalnychj i 'gazu ziemnego ora* 
obrotu te mi surowcami’ i inne mi płynne- 
mi materjałami napędowemi. Mamy tu 
nowy rodzaj etatyzmu, etatyzm przedsię­
biorców, którzy szukają łatwej drogi przy­
wileju państwowego.

Tow. pos. Cjołkosz zwraca uwagę na 
to jak się rozwija współpraca między BB., 
a rządem. Przód1 tygodniem z trybuny sej­
mowej posłowie z BB. Wojciechowski i 
Tomaszkiewicz przemawia., przeciw kartę-

IZ (131 H M  „Dzienni
Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego** . cego subwcncyj udzielanych prasie sanacyjnev 

został skonfiskowany za c?eM artykułu dotyczą- j

łom, a dziś już rząo wnosi ustawę właśme 
kartelową. Ustawa czyni ministra przemy­
słu i hańldlu dyktatorem naftowym w Pol­
sce, ale istotnie nie on nim będzie

Projekt ustawy przesłano do komisji.

P rzeciw  p o k rzy w d zen iu  
em ery tó w .

Zkolei tow. pos. Piotrowski zaibirał 
głos w sprawie kredytów dodatkowych 
na r. 1931—32. Opinja publiczna zaniepo­
kojona jest oświadczeniem p. Polakiewicza 
i wicemin. Starzyńskiego w sprawie zmia­
ny ustawy o zaopatrzeniu ełmerytalnem. 
Omawiana ustawa o kredytach dodatko­
wych z tein właśnie się wiąże. Mówca za­
pytuje rząd czy wiadomości, które uka­
zały się w prasie, odpowiadają rzeczywi- 
kłoścj i (pirosił o (złożenie oficjalnego oświad­
czenia.

Projekty zniżenia uposażeń inwalidów 
wojennych i jeimerytóW są znęcaniem 
się nad tymi ludźmi. Odebranie praw 
nabyty ch stwarza chałoś i jfest nieznane 
w żadńem państwie praworządnem.

Przedłożenie marszałek ocicsłał do 
komisji.

Na tern posiedzenie oaroczono.

lleia Kalii t  ima
w  W arszaw ie .

WARSZAWA. 18. lutego, (teł. wł.) Bawi tu­
taj delegacja rady m. Lwowa, w któret poza 
członkami sanacyjnenu bierze udział b. wice­
prezydent prof. Chlamtacz i b. sen. ukr. De- 
cykiewicz. Celem tej delegacji iest żądanie •od­
rębnego statutu dla większych miast a m. in. 
I-v owa w nowej ustawie samorządowej.

W dniu wczorajszym odbyła śle konferen­
cja miedzy delegacją a min. Pierackim. w wy­
niku której wnosić można, że projekt ustawy 
samorządowej zostanie zmieniony. że wielkie 
miasta dostaną odrębne statuty i że ustawa ia 
nie bidzie w tej sesji przeprowadzona.

M u M m rotowai
chińsko-japońskie.

LONDYN. 18. lutego. Z Szanghaju donoszą: 
Po raz pierwszy od chwili trwania walk w 
Szanghaju, dojdzie w czwartek do bezpośrednich 
rokowań miedzy przedstawicielami wojsk chiń­
skich i japońskich. Spotkaniu temu przypisu­
ją tu wielkie znaczenie.

Dowódcy wojsk japońskich admirał Nojnura 
1  2 €n. Shioshawa zasiedą przy zielonym stole, 
z wodzami 19-tej armji chińskiej, ażeby roz­
ważyć możliwość wycofania się wojsk japońskich 
r. fortu Wusung. oraz z części dzielnicy Cza­
pę. należącej db koncepcji międzynarodowej.

W zamian za to . wojska chińskie miałyby 
zostać wycofane z Czapef.

Zwraca uwagę, że piechota japońska wyco­
fała sie już ze swoich pozycyt z fortu Wusung 
pozostawiając tam tylko mniejsze oddziały ma­
rynarki, które patrolują na dotychczasowych po­
zycjach japońskich.
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Przed kilku oknami pisma radosne z 

radością notowały wiadomość, źe projekt 
ustawy o spłacie zaległości podatkowych 
który maj ibfyć uchwalony przez Sejm, za­
wiera upoważnienie ministra skarbu do 
odraczania, rozkładania ha raty a nawet 
umarzania zaległości podatkowych.

Naturalnie, że d ,  których to bezpo­
średnio dotyczy, ucieszyli się tą zapowie­
dzią niemało.

A tymczasem... tymczasem „Gazeta 
Handlowa" notuje pogłoskę, że minister­
stwo skarbił wydało poufny okólnik do 
władz skarbowych, zalecający przyśpie­
szenie egzekucyj podatkowych za rok 
1929, 1930 i 1931.

„Gaz. Hantil." dodaje, że według wia­
domości otrzymanych z prowincji, zauwa­
żyć się daje na wsi wzmożenie nacisku 
egzekucyjnego.

iW odpowiedzi na powyższą wiado­
mość „Gazety Handl." PAT. ogłosiła ko­
munikat, że żzidhego okólnika minister­
stwo skarbu nie wydało.
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Na marginesie dodać trzeoa, że przed 
paru dniami na poczet podatków zrzuro-
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no na wóz wiele instrumentów muzycz­
nych ze sklepu firmy „Metodja" we Lwo­
wie aby je sprzedać na licytacji. Wszyst­
ko odbyło się cicho, spokojnie, tylko, źe 
właściciel firmy „Melo-dja" sklep swój 
zamknął, ibo przecież w sklepie bez tro- 
warów nie ma celu siedzieć!

I tak doszło do jeszcze jednej „li­
kwidacji". * i

Kadryl nominacyjny
w  Kasie chorych.

W lwowskiej Kasie chorych od kilku 
dni odlbywa się kadryl nominacyjny. Naj­
pierw zamianowano komisarzem zarządza­
jącym dr. Lipskiego, który tei godności 
nie przyjął, gdyż widocznie nie chciał być 
manekinem !w ręku rządzących za kulisami. 
Podjął się tej roli dr. Miziura ze Związku 
Kas Chorych, ale zaledwie zaczął urzędó-

WARSZAWA, 18 lutego (teł. wł ). 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji oświatowej odbyło się trzecie czyta­
nie projektu ustawy o ustroju szkolnic­
twa. Przed przystąpieniem do głosowania 
tow. pos. Piotrowski złożył deklarację, iż 
P. P. S. głosować będzie przeciw całej 
ustawie. • :

Mówca m. in. wskazał na to, że pro­
jekt rządowy zdąża do obniżenia szkoły 
powszechnej, daje daleko idące piełinomoc- 
nictwa ministrowi, który ma nieograniczo­

ny wpływ na szkolnictwo, przyczem duch 
ustawy jest nawskróś klerykalny i o ten­
dencjach faszystowskich. Projekt ten zdą­
ża do podporządkowania szkolnictwa po­
trzebom partyjnym sanacji.

Przeciw projektowi wypowiedzieli się 
również pos. Wełykanowicz (KI. Ukr.) i 
pos. Kornecki (KI. Nar.).

W głosowaniu pr-ojekt ustawy przy­
jęto 17 głosami przeciw 14 głosom opo­
zycji.

Znakom ity uczon3r przestrzega.
Dodam, że, zdaniemRedakcja „Kurjera Warszawskiego" 

podjęła ainikietę w sprawie projektu refor­
my szkolnictwa. Z zamieszczonych odpo­
wiedzi powtarzamy cenne uwagi profeso­
ra Uniwersytetu lwowskiego znakomitego 
historyka dr. O. Balzera.

Pisze on tak: <
„Przyłączam się w pełm do opinji, 

wyrażonej W1 niemorjale Senatu Akade­
mickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, z 
którą inaogół zgadza się opinja, jaka za« 
pewne niebawem wyjdzie z kół uniw>e'rsv-

teckich lwowskich, 
mojem, i

przyjęcie tej reformy obniżyłoby nie- 
tylko poziom nauki uniwersyteckiej, 
ale haogół także1 poziom umysłowolci 

w harodżie.
Komu na rozwoju kultury naszej zależy, 
winien tedy przeciwstawić się owemu pro­
jektowi W! tych przynajmniej szczegółach, 
na które wspomniane memorjały zwracają 
uwagę".

Szaleńczy  szturm  hindusów
do gmachu prezydjum policji-

LONDYN, 18. 2. Z Indyj angielskich 
nadchodzą wiadomości o krwawych wal­
kach hindusów z mahometanami. Na pół­
noce - wschodzie hindusi występują wro­
go wobec policji.

Starcia rozegrały się wczoraj w Pa- 
tna i Tarrapur. Zwłaszcza w tem osta- 
tniem mieście przebieg awantur był wy­
jątkowo krwawy. Tłum szturmował pre­

zydjum policji. Oblężenie trwało kilka go­
dzin. Policjanci strzelali z okien dio po, 
wstańców. Jest 8 zabitych! ' 5 ciężko ran­
nych. Na ulicach miasta hindusi zlinczo­
wali kilku policjantów angielskich.

W Kaszmirze panuje również wrze­
nie. Przysłane posiłki wojskowe okazały 
się niewystarczające.

Referat tow . posła  Żuław skiego.
iW (niedzielę, dinia 14 lutego, w wielkiej 

sali ZZK. w Stanisławowie, odbyło się pu­
bliczne Zgromadzenie, przy udziale tysię­
cy obywateli, nie licząc tych, którzy ?. po­
wodu braku miejsca na pomieszczenie — 
odeszli.

Tak inteligencja miejscowa, jakotez 
klasa pracująca pragnęła usłyszeć rzad­
kiego, a pożądanego gościa, jakim jest pos. 
tow. Zygmunt Żuławski.

Zagajając olbrzymie to zgromadzenie, 
tow. Stzałaśny w kilku mocnych słowach 
określił okres, w jakim żyjemy. Klasa pra­
cująca miast i -wsi od lat żyje w nędzy —
i to mietylko olbrzymia falanga bezrobot­
nych, ale cierpią też robotnicy, mający 
„szczęście" dziś jeszcze pracować.

Przed wyborem prezydenta Rzeszy.
BERLIN, 18. 2. (PAT). Hittler wy­

głosił w Dusseldorfie dłuższe przemówie­
nie przedwyborcze. — Mówca przedstawił 
rozwój pracy narodowych socjalistów* i za­
powiedział, że ustrój demokratyczny musi 
w Niemczyeh zniknąć raz na zawsze. Wy­
bory prezydćnnta Rzeszy wykażą całą siłę 
narodowych socjalistów.

BERLIN, 18. 2. (PAT). Za niemiec­
kim Związkiem Oficerów1 również Związek 
Narodowych Oficerów* w Niemczech, nale­
żący do obozu opozycji „narodowej", wy­
powiedział się przeiciwko kandydaturze 
Hjsndenburga z ramienia stronnictw niepra- 
wicowych.

BERLIN, 18. 2. (PAT). Przewódea 
frakcji socjal-deimokratycznej w Reichsta­
gu, Breitscheid1, oświetlił na wiecu w No­
rymberdze stanowisko socjal-demokratów 
wobec bieżących zagadnień politycznych 
Niemiec. Jeżeli socjaliści niemieccy Docie­

rają kandydaturę Hindenourga, to nie czy­
nią tego jako 'bezwzględni zwolennicy Hin- 
deniburga, lecz w przekonaniu, że nie wol­
no im dopuścić tib rządu tvch, którzy pra­
gnęliby dziś objąć władzę w Niemczech.

o n i
WILNO', ,18. 2. (PAT). Dwaj szoferzy 

wileńscy Włodzimierz i Konstanty Kuła- 
kiewiczowie przed kilku dniami zademon­
strowali wobec komisji rzeczoznawców 
swój wynalazek, polegający na tem, że po 
zastosowaniu go do obecnych silników 
spaleniowych uzyska się oszczędność na 
paliwie prawie 80 proc. Dużą zaletę tego 
wynalazku stanowi to, iz przy masowej 
produkcji aparatów koszt jedlnego aparatu 
będzie minimalny, gdyż wynosić bedde 
od 150 do 180 zł.

Następnie tow. Szałaśny udzielił głosu 
posłowi tow. Zygmuntowi Żuławskiemu, 
którego pojawienie się na trybunie zgro­
madzeni powitali burzą oklasków.

W przeszło T/s godzinnym referacie 
tow. Żuławski poddał ostrej krytyce sy­
stem, który doprowadził do tego stańu 
kraj.

Treści przemówienia tow. Żuławskie­
go, jakotez przyjętej potem rezolucji, nie 
możemy podać, gdyż wobec teraźniejszych 
stosunków cenzuralnych, pismo uległoby 
konfiskacie.

Rezolucja kończy się ustępem :
Posłom z PPS; i opozycyjnych stron­

nictw ludowych i demokratycznych wyra­
żamy hoifld i [uznanie za ich walkę i cier­
pienia w obronie prawa i siły Państwa

S. P.

wanie od rozpisania konkursu na dyrektora 
Kasy z terminem do 20 lutego, tego same­
go dnia, 13 b. m., do biur Kasy zgłosił 
się jakiś nieznany nikomu pan i chciał się 
dostać db komisarza. Woźny, który ma 
ostre polecenie nie dopuszczać do dygni­
tarzy kasowych byle kogo, roDił trudności-. 
Przyszło do scysji. Wreszcie zuchwały pe­
tent przemocą wdarł się do sanktuarjum 
komisarskiego i tam wręczył pismo GłóW> 
nego Urzędu Ubezpieczeń, mianujące go 
dyrektorem Kasy lwowskiej.

Okazało się, że osobnikiem tym był 
p. Chdmbakow, który też zaraz objął sta­
nowisko dyrektora ponad głowami miej­
scowych matadórówj i natychmiast rozpo­
czął urzędowanie.

Wprawdzie 'wedle niedawno wydanych 
przepisów komisarz dr. Miziura miał mia­
nować dyrektora, a Gł. Urząd Ubeczp. 
miał tylko tę nominację zatwierdzić, ale 
wedle obecnej praktyki ustawy są na to, 
aby je gwałcić.

Wytworzyła się obecnie taka sytua­
cja, że ogłoszono konkurs na dyrektora, 
naiwni ludzie będ ąwnosić podania, szukać 
protekcji, gdy tymczasem dyrektor już jest 
mianowany > zatwierdzony.

Tak w praktyce wygląd a nor/adek. 
praworządność i rozum.

WINA RIEDLA
Zbrodnia i kara

we Włoszech.
Zuchwały rabunek, znalazł w tych dniach 

epilog przed sądem w Rzymie. Czterech bandy­
tów. .przebranych za karabinierów, zjawiło się 
niedawno w magazynie pewnego jubilera, a p ro­
wadzący oddział oficer oświadczył przerażonemu 
właścicielowi, że oskarżony on jest o przechowy­
wanie kradzionych kosztowności.

Przeprowadzono rewizję i skonfiskowano 
kosztowności za dwa miljony lirów. Jubilerowi 
przedłożono rozkaz aresztowania, wręczono óv. 
papier płaczącej córce, a oskarżonego zapro­
wadzono do wiezienia i oddano 5 0  dyżurnemu 
urzędnikowi. Poczem warta eskortująca i ofi­
cer oddalili się. Dopiero,, gdy córka jubilera 
przybyła do wiezienia. okazalp się, że nikt nie 
wydawał takiego rozkazu, i"*że rozkaz Areszto­
wania oyf sfałszowany.

j'uWiera wypuszczono Zaraz na woćnose,. Gd\ 
po kilkutygodniowych poszukiwaniach ujęto 
sprawców odebrano iąż tylko kosztowności na 
700.000 lirów. Okazało że rabunek był tech­
nicznie obmyślony przez jgdnegg,. sfinansowany 
przez drugiego a yyjtonaijy przez reszte spółki. 
Finansistą był 50- letni kombinator, który wło­
żył kapitał na zakup oryginalnych mundurów 
1 ?abraI lwią cześć łupu.

' / a  te zbrodnię sprawcom wymierzono Karę 
na iaaa żaaen saa.w Europie tiy,sre nie ‘źGooyt.

Owego „finansistę" skazano na 20 lat wie­
zienia „kapitan" dostał 18 lat „sierżant" 14- 
lat, „podoficer" 1 2  łat wiezienia, paserzy 1 
paserki otrzymali kary od1 sześciu miesięcy do 
jednego roku wlezienia.

30 PROC. WZROST KOSZTÓW SA­
DOWYCH.

WARSZAWA, 18 lutego (tei. wł ). 
Wczoraj obradowała sejmowa komisja 
prawnicza, rozpatrując projekt ustawy 
karno-skarbowej. Ustawę przyjęto v.- dru- 
giem czytaniu.

Następnie przystąpiono do rozpatry­
wania projektów ustawy o kosztach są>- 
dowych. Komisja uchwaliła poprawki BB. 
W przyszłości w byłej dzielnicy rosyj­
skiej koszty wzrosną o 5 proc., w autrjac- 
kiej o 30 proc., natomiast w dzielnicy 
pruskiej będą obniżone.

Masowe rozstrzeliwania
W San Saluador.

NOWY YORK. 18. lutego. Powstanie w San 
Salwador zostało stłumione. Obecnie odbywają 
sip masowe egzekucje. Powstańcy są rozstrzeli­
wani z kulomiotów.

Rząd powrócił do San Jose.
Nat°mlaf t w Peru sytuacja nie jest wyjaś­

niona. Na ulicach Limy ii Cailao trwaja walki. 
nieZe'naStU przywodc0w powstania zbiegło- zagra-

Mo wMa piaila iposti
W związku z wykryciem gniazda rozpusty, 

mieszczącego się przy ul. Sykstuskiej 56 a) w 
mieszkaniu dr. Pamesa, o czem wczoraj dono­
siliśmy. otrzymujemy następujące pismo:

„Sekretarjat Izby Adwokackiej stwierdza, że 
dr. St. Pam es, nie jest adwokatem, ani nawet 
aplikantem adwokackim".

Dr. St. Parnas został aresztowany pod za­
rzutem zniewolenia śp. Kardaszównej.

iiEpiai roltu Pisma „Homośii".
R ew izje  I a r e s z to w a n ia  w śró d  w sp ó łp raco w n ik ó w .

Ubiegłego wtorku wieczorem tutejsze organa 
p?,,cy4 ne dokonały rewiztt w redakcii .rjsma 
vY/iadomosci" (^kolskiego .8 .) .Pismo ...Wiado­
mości było pismem komumstwczneni.

W wvmku rewizti aresztowano odoowie- 
dzialnego redaktora tego pisma . Bernarda Gar- 
tenberga, (Karpińskiego 17), dale i współnr a ce­

wników Salomona Majerowi cza (Szeptyckich 18). 
Nachmana Rosenberga (ul. Źródlana 6 L  1  ro­
dzeństwo Mojżesza 1 Adelę -Gordon (Anezew- 
kich 19).

Wszystkich aresztowanych odstawiono 
wiezienia a redakcję opieczętowano.
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Jakie zasiłki ubezpieczeniowe
przysługują pracownikowi umysłowemu?

■Wzrastające wśród pracowników umy­
słowych (bezrobocie, powoduje, iż pracu­
jąca inteligenta coraz bardziej interesuje 
się instytucją ubezpieczeniową ZUPIJ., — 
chcąc się dowiedzieć, jakie korzyści przy­
nosi im to ubezpieczenie w różnych oko­
licznościach, ia więc na wypadek utraty 
pracy, na wypadek zachorowania, śmierci 
i t. d.

Wiadomą już powszechnie rzeczą jest, 
iż w razie utraty pracy, pracownik umy­
słowy, który był ubezpieczony w ZUPIJ, 
mniej aniżeli dwa lata, otrzymuje zasiłki 
w wysokości mniej więcej 
40 procent swej pensji przez 6 miesięcy, 
zaś (w razie, gd'y Jbył ubezpieczony powyżej 
dwóch lat — w ciągu 9 miesięcy. Piszemy 
mniej więcej 40 procent, albowiem ta wy­
sokość nie jest stała i oblicza się w za­
leżności od liczebności rodzin y, pozostają- 
cei na utrzymaniu pracownika umysło1 
wego.

W razie utraty pracy i po wyczerpa­
niu wszystkich zasiłków, pracownik nie 
przestaje być członkiem ZUPU. Zostaje 
on tylko w zawieszeniu. Nie opłaca skła­
dek, ani tez nie korzysta z żadnych świad­
czeń. Gdy jedhak otrzyma znów pracę, 
automatycznie staje się członkiem pełno­
prawnym ZUPU.

Zkolei drugą sprawą, wywołującą za­
interesowanie, jest zagadnienie,

co otrzymuje rodzina ubezpieczonego 
w ZUPU. w Bazie śmierci pracownika.

Otóż żjona ubezpieczonego otrzymuje 
^  roczną odprawę w wysokości średniej je­

go pensji.
Rodzice natomiast, o ile pozostali na 

utrzymaniu ubezpieczonego, otrzymują po­
łowę rocznej odprawy. W onju 1 stycznia 
1933, a więc za rok, upływa już pierwsze 
pięć lat, kiedy zaczął 'działać Z. U. P. U. 
i kiedy zostali ubezpieczeni pracownicy

Po upływie 5 lat ubezpieczenia pra­
cownikom przysługuje już renta.

I z tego względu, o ile' pracownik 
umrze, mając za sobą Ubezpieczenie eo­
na jurniej 5-fletnie, wówczas żona jego » 
dzieci nie otrzymują jednorazowej odpra­
wy, lecz t. zw. rentę Sierocą lub wdowią.

Wreszcie trzecia rzecz również ddr 
ciosłej wagi. Niewielu cnvoa z ubezpie­
czonych wie o tern, że w razie ich zacho­
rowania

Z. U. P . U- wysyła na urlopy zdro- 
1 wotnie.

Z. U. P. U. czyni to w tym celu, aby 
umożliwić choremu odzyskanie zdolności 
do pracy.

Nie należy tego pomieszać ż wysyła­
niem chorego na urlopy zdrowotne przez 
Kasę chorych. Kasa wysyła takie osoby,

które są już niezdolne do pracy. Z. U. P. 
U. zaś — takie osoby, które mogą być 
przez zaniedbanie swej choroby pozba­
wione tej zdolności.

Jeśli więc ubezpieczony pracownik u- 
myślowy źle się czuje, wówczas zgłosić się 
może dó Z. U. P. U. Ubezpieczonego ba­
da wówczas specjalny lekarz Z. U. P. U, 
i kwalifikuje go do urlopu zdrowotnego. 
Najkrótszy urlop trwa 1 miesiąc, ale w 
razie konieczności, może on oyć przedtu*

żony dd 6 tygodni, lub dwóch i \vięcej 
miesięcy.

Ubezpieczony opłaca tylko koszta po­
dróży na miejsefet i z powrotem oraz taksę 
kuracyjną ina miejscu. Pozatem koszty je­
go utrzymania i leczenia bierze na siebie 
zakład ubezpieczeń. Pracownik dopłaca do 
tych kosztów, ale niewielkie kwoty.

Powyższe dane mają dla ogółu pra­
cowników umysłowych bardzo duże zna­
czenie. Opłaty bowiem, które ściągane są

„Moja Mamusia daje mi 
codziennie Emulsję Scotta,

dlatego też jestem zawsze zdrowa i wesoła — mam też proste nóżki 
i czerwone policzki1*. Miljony dzieci wszystkich krajów o wysokiej 
kulturze zawdzięcza swoje kwitnące zdrowie Emulsji Scotta, która 
wzmacnia i rozwija organizm i chroni go przed krzywicą (angielską 
chorobą) i chorobami zakaźnemi, jak koklusz, grypa i t. p. Emulsja 
Scotta jest łatwo strawna i przyjemna w smaku — pobudza apetyt 
i zapobiega tworzeniu się skrofułów. Emulsja Scotta sporządzona jest 
z najlepszego tranu leczniczego, który zawiera najwyższe ilości wita­
min A. i D. Te zalety jednak posiada tyli o ORYGINALNA Emulsja 
Scotta i dlatego wystrzegać się należy małowartościowych naśladow- 

nictw. We wszystkich aptekach i składach aptecznych.

JÓZEF KORZENIOWSKI.

J U T
P rz e k ła d  Anie

(Ciąg
Choć poszukiwał ,eszcze syna przez 

gazety, me obiecywał już nagrody za In­
formacje ; z mętną świadomością spaczo­
nego mózgu wpoił sobie niewzruszone 
przekonanie, że osiągnął na tej drodze już 
wszystko, czego można się było spodzie­
wać. Nic więcej nie mógł sofcie życzyć. 
Chodziło właśnie o Colebrook, pocóż do­
wiadywać się jeszcze ? Panna Carvil chwa­
liła kapitana za rozsądek i oddziaływała 
m  mego kojąco, podzielając jego nadzieje, 
które się obróciły w złudzenia, współczu­
jąc jego manji, która zasłoniła przed nim 
prawdę i rzeczywistość — zupełnie tak 
samo jak inna choroba zamknęła oczy 
tamtego starca w sąsiednim dom ku na 
światło i piękno świata.

Natomiast wszystko, co kapitan mógł 
sobie tłumaczyć jako zwątpienie, — czy to 
zbyt chłodne potakiwania Bessie, czy po- 
prostu brak uwagi z jej strony, gdy snuł 
swoje plany domowego ogniska z fodzyska- 
łnym (synem! i sjylnową, — wszystko to" iry­
towało go do tego stopnia, że miotał się i 
ciskał, .rzucając z podełba złe spojrzenia. 
iWlbijał szjoadel w ziemię i chodził przed 
nim tam t z powrotem. Panna Bessie na­
zywała to jego humorami. Groziła mu pal­
cem. Gdy po rozejściu się z tiią w napa­
dzie złości zoibaczył ją znowu, wypatrywał 
z pod oka (najlżejszej zachęty z jej strojny, 
aby zbliżyć się do żelaznej barjery i na­
wiązać znowu ojcowskie i opiekuńcze sto­
sunki. . i r

5)

R O.
ii Z a g ó rs k ie j.
dalszy).

Mimo całej zażyłości, która trwała już 
od kilku lat, nie rozmawiali z sobą nigdy, 
nie przedzieleni barjerą lub płotem. Opi­
sywał jej Wszystkie1 wspaniałości nagroma­
dzone (dla urządzenia przyszłego ich do­
mu, ale nie zaprosił jej ani razu aby je 
obejrzała. Żadne ludzkie oko nie mogło 
na mich spocząć, póki Harry ich nie zo­
baczy. Właściwie to nikt nigdy nie był 
w dom ku Hagberda; kapitan chodził sam 
koło swego gosjłgdiarstwa i strzegł tak 
zazdrośnie przywileju syna, że drobne 
przedmioty domowego użytku, które cza­
sem w mieście kupował, przemycał chył­
kiem przez frontowy ogródek pod1 swem 
płóciennem ubraniem. Potem, ukazując się 
znowu, usprawiedliwiał się przed Bessie:

— To tylko kociołek, moja duszko.
A Bessie, jeśli nie była zanadto zmę­

czona icodziennem harowaniem, lub wydrę- 
czoma przez ojca do ostatecznych granic, 
śmiała się do niego i mówiła z rumień­
cem: ; { ! i . ; 1 i 1

— Dobrze, dobrze, panie kapitanie; 
ja tam niecierpliwa nie jestem.

— No, moja dUszko, niedługo już bę­
dziesz czekała — odpowiadał z nagłym 
przypływem nieśmiałości i wyglądał na 
zaniepokojonego, jakby podejrzewał, że coś 
jest gdzieś nie w porządku.

Co poniedziałek płaciła mu komorne 
poprzez ibarjerę. Chwytał łapczywie szy­
lingi. Żałował każdego pensa, który mu­
siał wydać na swoje potrzeby, a gdy roz­

stawał ślę z Bessie aby iść po zakupy, już 
na ulicy zachodziła zmiana w jego obej­
ściu. Poza osłoną jej litości czuł się nara­
żony m  wszystko i bezbronny. Szedł pod 
m urami, ocierając się o nie ramieniem. — 
Nie dowierzał ludzkim dziwactwom, a je­
dnak w owych czasach już nawet dzieci 
przestały wołać na niego, a kupcy obsłu­
giwali go bez słowa. Najlżejsza aluzja dó 
ubrania wprawiała Hagberda w szczególny 
lęk i (zakłopotanie, jakby to były przytyki 
zupełnie Nieuzasadnione i niezrozumiałe.

Jesieinią ulewa bębniła o jego odzienie 
z żaglowego płótna, tak przesiąknięte wó­
dą. że sztywne prawie jak blacha żelazna 
i ociekające kroplami deszczu. Kiedy było 
zbyt brzydko ha titoorze, chronił się "na 
ganeczek i stojąc tuż przy drzwiach, pa­
trzył (na swój szpadel Wbity w ziemię 
w środku ogródka. Grunt był już tylekroć 
przekopany, że1 późną jesienią przemieniał 
się w bagno. Gdy mróz ściął ziemię, ka­
pitan był niepocieszony. Co powie Harry ? 
A ponieważ o tej porze roku staruszek nie 
mógł korzystać zbyt wiele z towarzystwa 
Bessie, ryki nawołującego jej starego Car- 
vila, zgłuszone przez zamknięte okna, nie­
zmiernie go rozdrażniały.

— Dlaczego teUi dziwak nie weźmie 
dla ciebie służącej ? — spytał niecierpliwią 
pewnego ciepłego popołudnia, gdy Bessile 
zarzuciła coś na głowę, aby wybiec dó 
ogródka.

— [Nie wiem — (odrzekła ze znużeniem 
blada Bessie, patrząc wdał z pod ciężkich 
powiek siwem, obojętnem spojrzeniem. — 
Oczy miała zawsze podśiniałe i zdawało 
się. że nie widzi przed1 sobą żadnej zmiany, 
ani też końca.

— Poczekaj, aż wyjdziesz za mąż, moja 
duszko — rzekł jej jedyny przyjaciel, przy­
suwając się bliżej do płotu. — Harrv Weź­
mie dla ciebie służącą.

co miesiąc z pensji na ubezpieczeni© są 
tak wielkie, iż siłą rzeczy musi każdy za­
dać sobie pytanie, co w zamian otrzymuje 
w różnych okolicznościach swego życia. 
Świadczenia te nie są zbyt duże, ale dają 
bądź co bądź pewną joodstawe na wypa­
dek utraty pracy, niezdolności do pracy, 
choroby i zgonu.

Kilkakrotnie donoszono nam o karygodnej 
opieszałości panujące! w III. komisariacie dziel- 
nicowym przy ul. Zamarstynowskiej.

Dziś wypada nam poruszyć sprawę wydawa­
nia bonów żywnościowych i opałowych" przez 
ten komlsarjat bezrobotnym.

Podczas gdy inne komisarjaty rozpoczęły, 
wydawanie bonów delegatom organizacyj robo­
tniczych już w piątek, komisariat III. dzielnicy 
rozpoczął wydawanie dopiero w poniedziałek 
(15, lutego.) <

Gdy z organizacji drukarzy zatelefonowano 
w sobotę rano. kiedy delegat ma zgłosić się 
po odbiór bonów, odpowiedziano z komisariatu, 
że o gpdżinie 11-tej rano w sobotę. A gdy dele­
gat te : organizacji zjawił się tam o oznaczonej 
godzinie, naczelnik komisariatu p. Kremer od- 
IW wiedział, że za godzinę wyda bony. Lec* ó 
godz. 1 -szej w południe, delegatom drukarzy, 
introligatorów i piekarzy; oświadczył, że bo­
ny wyda dopiero w poniedziałek popołudniu.

W komisariacie tym kręcą się jakieś indy­
widua w cywilnych ubraniach, spełniając rolę 
„zaufanych** pana Kremem. Jest ich aż trzech 
i oni właściwie trzęsą całym komisariatem.

Sam p. Kremer, nie umie obchodzić się 
z ludźmi. W poniedziałek popołudniu byliśmy, 
świadkami, jak posterunkowy na rozkaz „zau- 
fanego“ p. Krem era usiłował wyrzucić za drzwi 
jednego z delegatów. Dopiero interwencja innych 
delegatów temu przeszkodziła.

W III. dzielnicy żyje przeważnie ludność 
biedna, robotnicza, a od długich miesięcy bezro­
botna. Naczelnikiem komisarjatu powinien ł>yć 
człowiek, w całem tego słowa znaczeniu, a nie 
taki, który nie może. a może nie umie jw- 
dbłać obowiązkom naczelnika dzielnicowego, na 
co wskazuje, że oprócz trzech „Zaufanych** o- 
tacza sie jeszcze innymi ludźmi z pominięciem 
urzędników tego komisarjatu.

Mieszkańcy III. dzielnicy żałują szczerze, 
poprzedniego naczelnika, który był prawdzi­
wym opiekunem wszystkich mieszkańców te i  
dzielnicy.

Jeden z delegatów.

Jak wygląda „ofiarność"
kapitalistów .

Według sprawozdań Komitetu do spraw 
bezrobocia, stosunek procentowy wpływów ofiar 
od urzędników wynosi 46 proc. wszystkich 
wpływów do Komitetów do splraw bezrobocia. 
W p ł y w y  od przemysłowców wynosiły tylko 3 
l p ó ł  proc.

„Jak Widać z powyższych cyfr. ofiarność 
wśród kapitalistycznych warstw streszcza sie 
<y&o w szumnych deklaracjach i'•zapowiedziach1 
pomocy: niajDardzie.* upoKedzone warstwy prze- 
Kazujn fffogą doDrowomego opodatkowania ś?e 
metylko pieniądze, lecz i naturalja. A prze­
ciek oficjalne cyfry me dotyczą pomocy udzie­
lanej przez Związki pracownicze we własnym 
zakresie. (Pas.) ' 1

Jego obłąkańcza otucha zdawała się 
naigrawać z jej beznadziejności tak gorzko 
i tak dotkliwie, że1 w porywie nerwowej 
irytacji chciało się wprost krzyknąć na nie­
go. Lecz odrzekła mu tylko, jakby byt 
normalnym człowiekiem, szydząc z samej 
siebie:

— Ależ, pajnae kapitanie, pański syn 
może wcale nawet na mnie spojrzeć nUd 
zechce.

Odrzucił głowę wtył « zaśmiał się 
sztucznie gardłowym, gniewnym bełko­
tem.

— Co też ty opowiadasz! Mój chło­
piec ? Nie chciałby spojrzeć na jedyną roz­
sądną (dziewczynę w obrębie kilku mil? 
A jak ci się zdaje, od' czegóż ia tu jeste-np 
moja (duszko — moja duszko — moja dusz­
ko ’ ... Jeszcze czego ! Poczekaj tylko. Po- 
prostu tylko poczekaj. Przekonasz sie ju­
tro. Już ja mu —

— Bessie! Bessie 1 Bessie! — zawył 
z wnętrza domku stary Caryil. — Bessie f 
moja fajka!

Ślepy tłuścioch oddawał się iście roz­
pustnemu .lenistwu. Nie chciało mu się 
podnosić ręki i sięgać no przedmioty, któ­
re Bessie umieszczała mu zawsze troskli­
wie pod bokiem. Nie chiałó mu się poru­
szyć żadnym członkiem, ani wstać z krze­
sła, ani zrobić kroku w tym pokoju (gdzie 
umiał się ruszać równie dobrze, jakby miał 
zdrowe oczy) nie wzywając Bessie dó swe­
go boku i nie fc wieszając się u jej ramienia 
całym swym ohydnym ciężarem. — Nie 
przełknął ani jednego łyku. jeśli jej przy 
nim lnie było. Wyolbrzymia' swą bezrad­
ność. i swą niedolę, aby uczynić / córki 
jeszcze uleglejszą niewolnicę. Bessie stała 
chwilę bez ruchu, zaciskając zęby w ciem­
ności, poczem odwróciła się i weszła po­
woli do domku.

(C. d. n.).



4 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 40 z dnia 19 lutego 1932.

Centrala Pończoch PFAU Rynek 19 “ ir iV .r ~ hó!

Druga piatile tka sow iecka.
i i .

Rząd sowiecki obrał jeartak nie tę, 
ale wręcz przeciwną drogę. — Nie chce 
wzmódz eksportu swego zboża, aby za 
uzyskane w ten sposób po ną ize zakupy­
wać maszyny zagraniczne, ale' chce we 
własnym kraju produkować maszyny, któ­
rych Rosja potrzebuje. — Na konferencji 
oświadczono całkiem Wyraźnie: Naszym 
celem jest uniezależnfenie się od jakiego­
kolwiek importu środków proetikcji /  za­
granicy. Dlatego punkt ciężkości plami 
drugiej piatitetki leży

nie w staraniach o zwiększenie możli­
wości eksportu rolnego, ale W rozsze­
rzeniu przemysłu żelaznego i Ihudjowy 

maszyn.
Wprawdzie rezolucja konferencji par­

tyjnej zawiera oczywiście również pro­
gram znacznego rozwoju rosyjskiego go­
spodarstwa rolnego, a przdćtewszystkie m 
hodowli bydła, ale jak dotąd, rząd sowiecki 
m  'główne zadanie swej polityki agrarnej 
uważa

zmechanizowanie gospodarstwa ro> 
nego

przez taką rozbudowę stacp maszyn- i tra­
ktorów, aby mogła ona całe rosyjskie go­
spodarstwo rolnie zaopatrzyć W nowoczes 
rre (maszyny. Rzecz jasna, że zmechanizo­
wanie gospodarstwa rolnego jest bardzo 
ważne dla wewnętrznego umocnienia go­
spodarstw kollektywbych i ula ich dal­
szego przetwarzania się w nowoczesne, 
zmiaszynowane i zracjonalizowane wielkie 
gospodarstwo rolne. Ale dla podniesienia 
•wydajności roli traktor znaczy o wiele 
mniej niż nawóz sztuczny i maszyna do 
młócenia znaczy o wiele mniei niż wybór 
ziarna do zasiewu. Jest bardzo charaktery­
stycznie, że rewolucja pobieżnie tylko oma­

wia konieczność rozwoju przemysłu nawo­
zów sztucznych i wogóle nie wspomina 
wyraźnie o głównym problemie rosyjskie 
go gospodarstwa rolnego, jakim jest kul­
tura ziarna do zasiewu, podczas gdy pro­
gram rozwoju budowy maszyn stawia na 
pierwszem miejscu. W tern leży rozstrzy­
gnięcie Ina rzecz autarkii. Decyzja, szuka­
jąca przyszłości Unji sowieckiej — nie w 
wymianie rosyjskich produktów rolnych 
za zagraniczne produkty przemysłowe, ale 

w pokrywaniu całego przemysłowego 
zapotrzebowania własnym przemy­

słem.
Są bez wątpienia bardzo ważne powo 

dy, które skłaniają rząd' sowiecki do tej 
decyzji. Przeidewszy stkiem chęć możliwe

najszybszego rozwoju przemysłu, — aby 
przez to  zwiększyć kadry robotników prze­
mysłowych i tern samem wzmódz poli­
tyczne znaczenie proletariatu przemysło­
wego. Po drugie chęć uniezależnienia się 
od kapitalistycznej zagranicy, aby żaden 
akt nieprzyjacielski, żadna blokada, zorga­
nizowana przez państwa kapitalistyczne nie 
mogła Unji sowieckiej ugodzić w! niebez­
pieczne miejsce. Wreszcie prawdopodobnie 
i względy militarne: nowoczesna wielka ar- 
mja nie jest zdolna dó obrony bez wiel­
kiego przemysłu żelaznego i metalowego, 
który na wypadek Wojny może być bar­
dzo prędko nastawiony na produkcję na 
rzędzi wojennych. Potężny rozwój Przemy­
słu maszynowego służy zatem i celowi

uodpornienia czerwone i armii na wypadek 
jakiegokolwiek ataku mocarstw- kapitalisty­
cznych. Z tymi względami łączą się rów­
nież względy gospodarcze. Nie jest zbyt 
pociągające uzależniać przyszłości krain od 
eksportu rolnego w czasie światoWegs 
wielkiego kryzysu agrarnego, który obniża 
znacznie ceny produktów rolnych. — Ale 
jakkolwiek ważne są te powody, to z oru- 
giei strony nie można n-c widzieć wyso 
kie) ceny, jaką okupiono tę decyzję na 
rzecz autarkji. Koszta jej ponoszą przedc- 
wszystkiem ludy Uniji sowiedaiej • gdvż 
dalsza koncentracja i natęb nie energji \\ 
kierunku elektryfikacji, oudowy maszyn, 
przemysłu żelaznego i górnictwa węglo­
wego

odld&.a. a przynaimniei osłabia rozwój 
tych przemysłów, które produkują do­
bra konsumcyjne na użytek masowy,

cc oczywiście oznacza, że stopa życiowa 
szerokich mas ludowych w Unji sowieckiej 
podnosić się będzie powolnie) niżby to się 
działo przy szybszym rozwoju przemy­
słów, produkujących dobra konsumcyine

Mimo to wszystko uznać trzeba
brawurową śmiałość tego programu 

rozbudowy.
Demokratyczny socjalizm w świecić 

idzie całkiem innemi drogami niż rewolu­
cja rosyjska: i bo imetod ivj odnosi się kry­
tycznie, ale bądź co bądź ma wszelkie da­
ne, by się spodziewać, że kiedyś ten po­
tężny strumień, przezwyciężywszy niesły­
chane przeszkody, spłynie w morze świa-^t 
towe Socjalizmu przyszłości.

FALKI GUMOWE DLfl POLICJI WIEDEńSK.
WIEDEŃ. W Wiedniu wydarzyły się ''czę­

sto w ostatnich czasach napady na listonoszó-.v 
odnoszących pieniądze.

W związku z tern, dyrekcja poczty posta­
nowiła zaopatrzyć wszystkich Iistono-szów w pał' 
ki gumowe i gwizdki alarmowe. Jednocześnie 
zaś listonosze przechodzą kurs dziu dżicu, aby 
wyćwiczyć się w chwytach obronnych w razie 
napaści.

—O —

Proces 11 więźniów 
brzeskich

Dokładne sprawozdanie z procesu, akt oskarżenia, przemówienia 
oskarżonych i obrońców, prokuratorów i przebieg rozprawy, 

wiele fotografji. — Objętość 240 stron.

"• C ena 3  z ło t e .  : r z i
Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Lwów, Szajnochy 2.

Wysyłka na prowincję za gotówkę lub za pobraniem 
pocztowem po zł. 3*80.

Wolne posady i miejsca pracy.
W tej rubryce zamieszczać będziemy bezpłatnie wszelkie ogłoszenia

o wolnych posadach.
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne zawody :
Lekarka -de ntystka poszukiwana go Lwowa. 

Zgłoszenia do Biura, ogłoszeń Scherera, 
Lwów, Kopernika 12.

Aptekarz-praktykani poszukiwany. Zgło­
szenia do Biura dzienników Lubasza — 
Rzeszów.

Siły biurowe 1 pokrewne:
Asystentka - insfirumentarka do dentysty 

potrzebna. — Wiadomość: Biuro ogłlo- 
szeń Scherera — Lwów. Kopernika 12.

Prakty kaintka-biuraMka potrzebna. Wia­
domość : Lwów, Fleischer, pl. Teodora 
I. 2, podwórze.

Akwizytorzy, agenci, zastępcy i t. d .:
Zastępcy losowi potrzebni. — Wiadomość: 

„Polrek", Lwów, Zimorowicza 15 pod 
Natychmiastowa gotówka".

Akwizytorzy bankowi potrzebni. Wiado­
mość: Lwów — „Gea*‘ — Legionów 1, 
pod „Wysoki zarobek".

Agenci do sprzedaży narzęazi rolniczych 
potrzebni. — Wiadbmość: Lwów, Skryt­
ka pocztowa 174. 1

Zastępcy na terenie całej Polski potrzebni. 
Wiadomość: Kraków — Spółdzielnia 
Kredytowa:— Lubicz 9

Zastępcy z całej Polski potrzebni. Wiado­
mość: Katowice, Jagiellońska 21.

Przedśta wieiełe potrzebni. — Wiadomość : 
Łódź — „MUnia" F. Skrytka 3.

Akwizytorzy potrzebni. — Wiadomość: 
„Agraria" Bydgoszcz — Skrytka po­
cztowa 127.

Akwizytorzy do zbierania ogłoszeń do pro­
gramów potrzebni. — Wiadomość: War­
szawa — Drukarnia —- Miedziana 4 a.

Przedstawiciele potrzebni. — Wiadomość: 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Krajowego, 
Gdynia Port — Skrytka pocztowa 4.

Zastępcy dla sprzedaży przyborów wędli­
niarskich poszukiwani. — Własnoręczne 
zgłoszenia do Administracji pod „Dobry 
artykuł".

ZAWODY WYKWALIFIKOWANE. 
Lwów:

Uczeń-dektrotechnik potrzebny. — Wiado­
mość : iF-ma Failbel, Słoneczna 4 oti 6—S.

Kawalera, zdolnego, uczciwego, przyjmie 
„Czystość", Sobieskiego 45.

Dziewczynka na praktykę do hafciarni. — 
Wiadomość: Gilowska, Koralnicka 6.

Fryzjerka zdolna potrzebna. Wiadbmość: 
Piekarska 5.

Praktykantka-fryzjerka potrzeona. — Wia­
domość : Huberman, Mikołaja 3.

Fryzjera lub fryzjerkę damską poszukuje 
Zakład w Pasażu Andriollego — Oehl.

Manicurzystka na zastępstwo potrzebna. — 
Wiadomość: Gołobów — L. Sapiehy 26.

Manicurzystka potrzebna. — Wiadomość: 
Chorążczyzny 24, II p.

Manicurzystka otrzyma posadę po ukoń­
czeniu kursu. — Zgłoszenia „Kosmeo", 
Mikołaja 7.

Panienka do kiosku z całem utrzymaniem 
potrzebna. — Wiadomość: Kiosk tyto­
niowy przy pl. Halickim obok Banku Hi­
potecznego.

Rozwozicie! pieczywa potrzebny. — Wia­
domość: Senatorska 6, II p.

Warszawa i zamiejscowe:
Niemka b:a konwersację potrzeona. — Wia­

domość : Chłodnia 7 m. 6.
Ranhy ido wytwórni radiotechnicznej po­

trzebne. — Wiadomość: [Twarda 61, — 
„Ponton".

Panienka do bufetu z Kaucją, potrzebna. 
Wiadomość: Kawiarnia Gówna — Lesz­
no 113.

Uezenlca na posyłki potrzebna. — Wiado­
mość: Wspólna 9 m. 20.

Szewc-praktykant potrzebny. Wiadomość: 
Grodzieńska 24 m. 16.

Specjalistki na drelichy wojskowe poszuki­
wane. — Wiadomość: Śniadeckich 13, 
m. 10.

Ekspedientka branży galanteryjnej potrze­
bna — Wiadomość: Browarna 12 m. 84.

Ekspedientka do sklepu z nabiałem i pie­
czywem potrzebna. — Krucza 46,

Ekspedjentka do sklepu konfekcyjnego po­
trzebna. — Wiadomość: F-ma Skwara 
Bracka 10.

Praktykanci krawieccy potrzebni. Wiado­
mość: Dzielna 58 m. 10.

Praktykant do pracy krawieckiej potrze­
bny. — Wiadomość: Buga1 19 m. 2.

Gatermajster potrzebny. — Wiadomość: 
Tartak w Sta rżyskach p. Szkło.

Młynarz od 1 kwietnia potrzebny. Wiado­
mość : Zarząd cegielni w Dziedżiówce, 
poczta Zbydniów.

Fryzjer, fryzjerka i manicurzystka potrze­
bni. Wiadomość: Kraków — „Czesław", 
Gołębia 10.

Chłopiec dó handlu kolon ia! n o -śniadanko - 
wego potrzebny. Wiadomość: W. Ol­
szowski — Mały Rynek — Kraków.

Specjalistę (tkę) do wyrobu gałek żela­
tynowych potrze a. Wiadomość: Fabryka 
„T herm os" Bielsko.

Bufetowej-kelnerki poszukuję restauracja 
hotelu Centralnego, Chełmno — Pomo­
rze.

Szofer - służący potrzebny. Wiadomość: 
Zarząd Dóbr Przystań, noczta Nowa 
Wieś, koło Ostrołęki.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów:

Rutynowana osoba do 2 Jzeci potrzebna-. 
Wlaidómość: F-ma Eckstein — Jagielloń­
ska 15.

Panienka z szyciem i robotami ręczne mi 
do dziecka potrzebna — Wiadomość: 
Reich, ul. Miłkowskiego 1.

Kucharka potrzebna. — Wiadomość: ul. 
3-go Maja 3, u portjera.

Kucharka i idobry służący potrzebni. Wia­
domość : Bartmański, Nabielaka 37 a.

Kucharka potrzebna. Wiadomość: Rozwa­
dowska — Ztiszyce, p. Mszana, obok 
Lwowa.

Gospodyni oo małego folwarku potrzebna. 
Wiadomość: Błońska — Racławicka 5.

Służącego do cukierni poszukuje się. Wia­
domość: Cukiernia, Mikołaja 7.

Służąca do mycia naczyń potrzeona. Wia­
domość: Jadłodajnia, Zimorowicza 17.

Lepsza dziewczyna na wyraża1 potrzebna. 
Wiadomość: Dehora Blemmer — Wagi- 
lewieża 9, II p.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość : Gliniańska 21 m. 2.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Zyblikiewicza 7, Owocarnia

Służąca do wszystkiego potrzeona. Wia­
domość : Sykstuski 44, II o.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość : Zofji 6, parter na prawo.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość : Cukiernia, Mikołaia 7.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Łyczakowska 32 m. 4.

Służąca z gotowaniem: potrzebna. Wiado­
mość: Chorążczyzna 12, II p.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Stryjska 74 m. 3.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość : Murarska 64, II n m. 8.

Warszawa i zamiejscowe:
Biuro Związku Pań Domu poszukuje wy­

kwalifikowanych kucharek i służących, 
mość: Nowy Świat 9.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Młynarska 23 m. 2.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Marszałkowska 42, m. 5.

Służąca ido wszystkiego potrzebna. Wiado­
mość: Polna 62 m. 47.

SłUżąca dó wszystkiego na wieś potrze­
bna. Wiadomość: Wspólna 13 m. 1.

Służąca do pomocy w Jomu i sklepie po­
trzebna. Wiadomość: Chmielna 12 m. 1.

SłUżąca do wszystkiego potrzebna. Wiado­
mość: Wspólna, 37 m. 14.

SłUżąca dó wszystkiego potrzebna. Wiado­
mość: Dzielna 31 m. 7.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

J
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GOSPODARCZA RUINA WSI.
Mamy Jia wsi z górą dwa miliony 

gospodarstw karłowatych, z których do­
chód wystarczy zaledwie na bardzo krótki 
okres przeżycia. Nie ma dzisiai dórabiy- 
nia na robotach sezonowych,, am w  kraju, 
ani na „saksach . Wszelkie roboty inwe­
stycyjne wstrzymano a emigracja jest rów 
nież niemożliwa. W okresie pożniwnym 
największa biedota jadła raz na dzień żur 
z kartoflami bez okrasy, a ooecnle i tkgo 
niema. Na domiar złego egzekutorzy u- 
ganiając się za podatkami i należnościami 
nie wychodzą ze wsi, a kary administra­
cyjne sypią się* jak z rękawa.

Zaczęto ra  wsi wyprzedawać konie, 
które stały się darmozjadami, krowy, dla - 
których paszy nie starczyło wreszcie świ­
nie, by nie pożerały jedynego śrooka żyw­
ności dla lud'zi — kartofli.

W tej sytuacji kary administracyjne 
przestały być dla wielu czemś strasznem.

Były wypadki radości, że wyznaczono 
karę,

którą będzie można odsiedzieć w kozie 
i zdobyć w ten sposób możność przeżycia 
choć kilku dni.

W  Chojnicach na Pomorzu, dwu braci 
Jan i Stanisław Madziarowie, sami zgło­
sili się do władz policyjnych, oświadcza­
jąc, iż dokonali kradzieży gęsi u jednego 
z gospodarzy w Tucholi. Na rozprawie 
ze łzami w oczach prosili sędziego o zam­
knięcie ich w więzieniu, gdyż nie mają 
gdzie podziać się na zimę Sędzia znalaźł 

^ s ię  w kłopotliwej sytuacji, gdyż bracia 
™aide byli dotychczas karani, lecz zbrodnię 

kradzieży istotnie Dopełnili. Według pra­
wa, sędzia miał prawo wykonanie wyroku 
zawiesie, jednakże na prośbę, skazanych 
pozwolił im natychmiast rozpocząć odby­
wanie kary.

Ale w wielu miejscowościach władze 
nawet przestały stosować zamianę grzyw­
ny na areszt.

W niewiele lepszych warunkach znaj­
duje się mil jon gospodarstw (32 proc.) 
Średnich od 5 do 20 ha. Wysprzedaż 
za bezcen produktów dla egzekutora i 
spłacania różnych pożyczek, osiągniętych 
ma 2—4 proc. miesięcznie i niemożność 
dorobienia czegokolwiek noża gospodar­
stwem, postawiła > tych , właścicieli" w 
rozpaczliwe położebie.

Licytacje
doprowadziły wreszcie do takiego zdarze­
nia: w powiecie rówieńskim licytowano za 
podatki gminne zamożnego niegdyś wło­
ścianina. Sprzedawano mu ostatnią krowę. 
Przyglądał on się temu z miną tak po­
ważną, że aż komornikowi zrobiło się żal 
i jął go pocieszać, tłumacząc konieczno­
ści państwowe. Na to przemówił włościa­
nin: „Ja panie „tużę" (troskam się) nie 
z tego, że mi sprzedajecie ostatnią kro­
wę, ale „tużę" nad tein, co wy na raz 
przyszły u mnie weźmiecie, kiedy już nic 
więcej nie pozostało".

SAMOBÓJSTWA n a  w s i .
Kiedy jeszcze przed kilkoma laty sa­

mobójstwo ńa wsi było rzadkością, dzi­

siaj jest na porządku dźicnny m. Wobec 
zlicytowania gospodarstwa usiłował po­
zbawić się. życia Witold Ludwiczonuk ze 
wsi Dziębły na wileńszczyźnie; w obawie 
przed komornikiem powiesił się rolnik Mi­
kołaj Szach raj we wisi Mordacy, gm. Cho- 
cierzyckiej; z powodu niemożności płace­
nia długów zaciągniętych na nawozy sztu­
czne, pasze treściwe i inne środki podnie­
sienia gospodarstwa zastrzelił się z ka­
rabinu rolnik Dominik Szu ściek i, z folw.

Fałewicze gm. Kobylińskiej: z powodu 
niewypłacalności wystawionych weksli po­
wiesił się Marjan Szubertów, mieszkaniec 
wsi Łukasińce gm. Kozłowskiej, a Adam 
Zanie wic z poderżnął sobie gardło nożem; 
z powodu długotrwałego głodu utopił się 
w jeziorze Halinka Jan Kulik ze wsi Ber- 
natowo gm. Słobódzkiej; ze zgryzoty /  
powodu taniej sprzedaży świń powiesił się 
Piotr Zyskowski ze wsi Antonów koło Czę­
stochowy.

Przeciw zamierzonemu zamknięciu
w arze ln i so li w S teb n ik u ,

Orna U . b. m. interweniowali" w Minister­
stwie Handlu i* Przemyślu, imieniem Central­
nego Związku Górników, tow. Stańczyk, dele­
gat robotników' w Stebniku Slawicz i  naczelnik 
gminy p. Gregorewicz.

Delegacje przyjął dyrektor Departamentu 
Górniczo- Hutniczego Peche.

Delegacja przedstawiła fatalne skutki, ja- 
kieby wynikły dla robotników, oraz dla gospo­
darki solnej z zamknięciem warzelni soli w Ste­
bniku. domagając się zaniechania tego zamiaru.

Dyrektor departamentu Peche. oraz radca 
Mlnisterjum Gall. przyrzekli wstrzymać zam­
kniecie warzelni, i jeszcze raz osobiście zbadać 
sprawę na miejscu.

Roboty przym usowe.
Z Borysławia otrzymujemy następują­

cy list:
Borysław, 17 lutego.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o wyjaśnienie mi, 

czy to, co się obecnie dzieje u nas, w Bo­
rysławiu, jest zgodne z prawem i t. zw. 
etyką.

Czytałem swego czasu — wprawdzie 
mocno przez cenzurę wyskrobany — arty­
kuł w „Dzienniku Ludowym" na temat, 
że magistrat miasta Borysławia wzywa ro­
botników do odpracowania pobranych za­
siłków (zapomóg) w myśl § 25 „Zasad i 
warunków1 pomocy doraźnej" i że w zwią­
zku z tern bezrobotni odbyli zgromadze­
nie i ^uchwalili odpowiedńią rezolucję, któ­
rą wysłano do miejskiego komitetu dla 
spraw bezrobocia.

Mimo protestu ze stron y bezrobotnych 
Magistrat miasta obecnie wysyła przez po­
licjanta miejskiego takie c wezwania:

Do P ana N. N.
Zgodnie z par. 25. Zasad i warunków po­

mocy doraźnej komitet do sprav/ bezrobocia w 
Borysławiu wzywa pana do odpracowania po­
branej od dnia 1. listopada 1931 dó 31. grudnia 
1931 zapomóg w naturze l gotówce. łącznej 
v.'artości 64 zł. (zależy kto ile pobrał).

W związku z tem. zgłosi sle pan dnia 13. 
lutego 1932 r. o godzinie 7-mej rano w' oddźlele 
technicznym zarządu miasta Borysławia (dom 
gm. Borysław), względnie u dozorcy Eisenstei­
na (nawiasem mówiąc syna właściciela kopalni) 
celem odpracowania pobranej zapomogi. Płacę 
dzienną określa komitet 4 zł., wobec czego jest 
pan zobowiązany odpracować 16 dniówek „ w^gl. 
godzin....

Komitet zaznacza. że na wypadek nie jawienia 
sle do nracy zostanie Qan skreślony z listy bez­
robotnych korzystających z Zapomóg,

Za mieiski komitet dla spraw 
bezrobocia:

K. Rossowski.
A więc zapytam, kto daje fundusz na 

te zapomogi, 1 czy tym co dają, po na- 
szem odpracowaniu będą te’ datki zwró­
cone ?

Gzy bezrobotny, który już od1 2 i wię­
cej lat nie pracuje, nie mając ani obiiwia, 
ani 'ubrania, o głodzie może pójść „dopra­
cować" ?

A przy każdej uroczystości „sanacyj­
nej" szumnie reklamuje się, co to za do­
brodziejstwa spływają na oezrobotnych, 
ile im się zapomogi dało i t. io.

Iluż to benjaminków tuczy się z tytułu 
tvch zapomóg kosztem właśnie tych bez­

robotnych i fcjzy oni także dostali wezwania 
do oddania tego, co zabrali ?

R. S-

WARSZAWA, 18 lutego (teł. wł.); 
Dzisiejszy „Robotnik" ogłasza dokument, 
doskonale charakteryzujący system na­
szych czasów. Dokument ten brzmi:

Do P .... zamieszkałego we wsi...
Na podstawie telefonogramu Wydziału 

Powiatowego. Sejmiku Warszawskiego, z d. 
16. b. m. za L. 16. oparłem na ptinkeie 
4. U chwały Rady Ministrów z 'dnia 26. sier­
pnia 1931 r. nmlejszem rUządf gminny wzywa 
pana do stawienia się w flhiafch 4. 5 i  6  iju- 
tego 1932 r. o god'z. 8 -mej rano punktualnie 
na wał przy Wiśle w Łomiankach, celem 
odrobienia równowartości za udzieloną po­
moc doraźną w postaci produktów rolnych 
w styczniu 1932 r.

Jednocześnie nadmienia sie że niezgło- 
szenie się w powyżej wskaizanyeh dniaćh do 
roboty, pozbawi pana prawa do pobierania 
dalszych za]x>móg.

Należy z sobą zabrać łopatę.
Pieczęć okrągła.

’ Młociny, dnia *26. stycznia 1932 t 
Wójt gminy g ło d n y , i^rzewtKłńie ra­

cy Komitetu:
Fr. Marnuj “.

Dokumenty te stwierdzają :
1. że wprowadzono w Polsce chyłkiem 

i pokryjomu roboty7 przymusowe wbrew 
Konstytucji i wbrew wszelkim obowiązu­
jącym ustawom;

 ̂ 2. że źródłem takiego zarządzenia ma 
być uchwała Rady Ministrów z dnia 26 
sieq>ni.a 1931 r .;

3. źe w hen sposób bezrobotni, po­
bierający jakąkolwiek po-moc doraźną, prawi 
dopoabhnie od t. z w. Komitetów do walki 
z bezrobociem, stają się raptem ludźmi, 
którzy utracili prawo obywatelskie, i któ­
rych każdy wójt czy przewodniczący lo­
kalnego Komitetu może powołać do pracy 
przymusowej „z łopatą".

Inwalida na froncie pracy.
T rag iczn y  w y p ad ek  p raco w n ik a  P. K. P.

W dniu wczorajszym w czasie przeciągania 
drutu1 telegraficznego na linji Lwów — Podzam­
cze. wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Drut 
przeciągał Jan Binkiewicz z warsztatów PKP. 
W czasie pracy nadjechał pociąg zdążający z 
Podzamcza do Lwowa, Lokomotywa zaczepiła o 
przeciągany drut. urwała go wskutek czego

druga połowa pozostała w rece Butkiewicza * 
uderzyła go dotkliwie w głowę- Pozatem drut. 
uciął mu palec u lewej reki, zaś dłoń została 
przecięta.

Pierwszej pomocy udzieliło mu Pogotowie 
ratunkowe.

Tajemniczy zamach samobójczy.
Dziś o godz. 4-tej rano w lokalu, znane i we 

Lwowie i okolicy, restauracji „Grota" było 
wielkie zamieszani^ l konsternacja.

Oto z niestwierdźonych narazie przyczyn, 
niejaki Chodówań&ki Kazimierz (Kr. Jadwigi 35) 
dobywszy rewolweru, strzelił sobie w pierś

w okolice serca, usiłując popełnić samobój­
stwo.

Natychmiast zawiadomiono Pogotowie, ra­
tunkowe. które desperata w stanie b. ciężkim 
odwiozło do szpitala dówsz.

Gdy lew odzyskuje wolność.

Branża, gdzie niema kryzysu.
7 w łam ań  n a  s z k o d ę  12 ty s . z ł. w  ciągu  o s ta tn ic h  2 4  go d z .

Jeśli utarło się powiedzenie, że każda dzie­
dzina życia przeżywa ostry kryzys nie można 
tego brać dosłownie, o czem zresztą przekony­
wa je nas komunikat policyjny donoszący. o 
kradzieżach i włamaniach.

I tak w ciągu minionych 24 godzin skra­
dziono dr. Izydorowi Susman0wi (Zielona 20). 
futro. wart. 2 . 2 0 0  zł. -

P. Raczkowskiemu Michałowi (B. Głowac­
kiego 32) właścicielowi sklepu masarskiego w 
ul. ^Kordeckiego skradziono większą ilość mię­
sa l tłuszczu, wart. 450 zł.

P. Dawidowi Pfeferowi (Zielona 5). po u- 
przedniem włamaniu, skradziono męską i dam­
ską garderobę, wartości 600 zł.

P. Swierkiewiczowi Aleksandrowi, również 
po uprzetiniem włamaniu skradziono garderobę 
wart. 1 0 0 0  zł.

Bieliznę pościelową, wartości 410 zł. skra-

tfziono za strychu Bazylskfej Aleksandry.
Różne rzeczy galanteryjne, o niestwierdzo- 

nej narazie wartości, skradziono ze sklepu Ro­
bina Markusa, (Kazimierzowska 15).

Ze sklepu spożywczego Stezlera Hermana. 
(Szeptyckich 22), skradziono większą ilość towa­
rów ogólnej wartości 1800 zł.

Zatem bilans pracy złodziejskiej ostatnich 
24 godzin przedstawia się następująco: 7 wiel­
kich” kradzieży na ogólną sumę 11.860 zł..

Oczywista w rubryce tej nie uwzględnęlls- 
my kradzieży np. worka pieczywa, czy kradzieży 
garnka smalcu. ,

Z zestawienia powyższego wynika jedno: 
Bezpieczeństwo mienia obywateli w na- 

szem mieście, pozostawia b. wiele do życzenia.

W tych dniajch z menaztrji, która roz­
łożyła się obozem na placu w Bloxwich, 
przedmieściu miasteczka Walsall, w krab* 
stwie Staff ord (Anglja) wymknął się lew 
i przeskoczywszy mur sąsiadującego z pla­
cem ogrodu, powędrował w stronę domu, 
do którego ogród należy. Tegoż wieczora 
właścicielka tego domu, pani Parsons wy­
szedłszy z kuchni do ogrodu, spostrzegła, 
że coś się porusza w ciemności. Sądząc, 
że to jedno z dzieci sąsiadów, podeszła 
ku rzekomemu dziecku, aoy je pogłaskać 
po głowie. Jakże się \ednak przeraziła, 
gdy spostrzegła utkwione w siebie poły* 
skujące ślepie i dotknęła ręką futra ja­
kiegoś zwierzęcia. Coprędzej więc cofnęła 
się do kuchni, ale nie! zdążyła drzwi zam­
knąć, gdyż zwierzę wkroczyło za nią dó 
kuchni. Dopiero wówczas, przy świetle 
lampy, poznała lwa, krzycząc, więc, rzu­
ciła się w głąb! domu. Na krzyki pani Par­
sons przybiegł jej małżonek i ujrzawszy 
lwa, zatrzasnął drzwi kuchni, poczem o* 
boje wybiegli nia ulicę, wzywając policję.

Wreszcie właściciel menażerji i po­
gromca zwierząt sprowadzeni wskutek a- 
larmu policji, zabarykadowali drzwi i bklno

Komunikaty.
PROPAGANDA. Wszyscy, którzy biorą u- 

ńział w propagandzie za „Dziennikiem Ludo­
wym" zbiorą się jutro, w piątek o godz. 6 -tei 
wlecz, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. II. p.

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY OKR. PPS. 
odbędzie się jutro t. j. 19. hm. o godzinie 7-mei 
wieczorem w lokalu przy ul. Rutowskiego 23. II.
II. piętro.____________^

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 18 futego (td. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi 8.88.

W strasznych mąkach zakończył życie
O s ta tn ia  noc w  le s ie  W innickim  1 7 -le tn ieg o  ch łopca .

Wezorai przed południem robotnicy zdąża­
jący do pracy w fabryce tytoniowe! w Winnikach 
natknęli się w obok .położonym lasie na martwe 
zwłoki młodego chłłopca. Zawiadomiona , poi i cli 
po wszczętych dochodzeniach u s ta liła ż e  tra­
gicznie zmarłym jest 17- letni Zdzisław Glatke 
(Zadwórzańska 12), uczeń IV. klasy XI. Gimn 
państwowego przy ul. Szymonówlczó\V.

Z listu który, znaleziono jgzy denacie usta­
lono że oppełnjł on samobolstwo z Dowodu 
złych postępów w nauce.

Glatke Zdzisław po otrzymaniu świadectwa 
■wyjechał ub. wtorku popołudniu do Winnik, za

bierając ze sobą większą butelkę jodyny. Na­
stępnie udał się do pobliskiego lasu' wychylił 
cała zawartość butelki l w strasznych mękach 
zakończył życie.

Z dalszej części listu znalezionego przy tra­
gicznie zmarłym wynika, że nie mógł on prze­
boleć tego. lż rodzicom wyrządził krzywdę, 
przynosząc im dó domu niedobre świadecbtwo, 
W portfelu znalazła policja świadectwo szkol­
ne Glatkego. ,

Sędzia Bukowczyk polecił policji zawiado­
mić rodziców o samobójstwie syna i zezwoli! 
na zabranie zwłok syna bez sekcji.

kuchni, poczem przytoczyli z mcńażferji 
klatkę, w której znajdowała się lwica i tu- 
stawili ją przed otwartemi orzwiami fron- 
towemi domu.

Tymczasem lew zdołał otworzyć drzwi 
kuchni, prowadzące w głąb aomii i krą­
żył po pokojach, ujrzawszy zaś stojącą 
przed drzwiami frontowcmi* klatkę z lwicą 
podszedł do niej. W tej chwili podniessiono 
kraty w ścianie klatki i kw najspokojniej 
zajął miejsce obok lwicy.

Oględziny pokojów zwicazanych przez 
nieproszonego gościa wykazały, że lew 
szarpnął tylko pazurami futro leżące na 
krześle, biorąc je widocznie za wrogiego 
zwierza, tudzież rozbił zwierciadło, w któ­
re m zapewne ujrzał swą postać, przyczem 
uległ stłuczeniu wazonik, stojący przy 
zwierciadle. Żadnych zaś" większych szkód 
nie wyrządził, skończyło się więc wszyst­
ko na strachu.

Rezerwy zbożowe w Rosji.
MOSKWA, 18. 2. (PAT). Ukazało się 

rozporządzenie1 podpisane przez Mołotowa 
i Stallina, nakazujące Kołhozom tworzeńie 
rezerw zbożowych db zasiewów wiosetn- 
nych. Tworzenie ich ma być zakończone 
do 1. IV. dr. Rozporządzenie nakazuje ró­
wnież przerzucenie 53 mi/rdnów pudów 
żboża na wschód dio okręgu nadwołżań- 
skiego; i (na Sybierję zachodnią, gdzie; z po­
wodu tegorocznego nieurodzaju powstały 
trudności aprowizacyjne.

Fuzja towarzystw naftowych.
vNcuc Freia P resse“ donosi, że dwa fran­

cuskie towarzystwa naftowe, a mianowicie „Cre­
dit Genera l, des P etrofcs“ i „Societe Franca- 
lse Małopolska" mają być w najbliższym c^i- 
sic połączone. Wierzyciele będą zaspokojeni dro­
gą wypuszczenia 6  proc. obligacyj o dziesię­
cioletnim obiegu.
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O B U WI E  R O B O C Z E
DO KAŻDEJ PRACY I N A  K A Ż D Ą  P O G O D Ę .

PODCZAS MROZÓW NOŚCIE NASZE WEŁNIANE
TRWAŁE I TANIE.

24.90

-  SA CIEPŁE,

Fason 0767-00
Męskie sznurowane buciki z mocnej, dobrze prze­
tłuszczonej skóry krowiej, na trwałej gumowej po- 
deszwie i gumowym obcasie.

Fason 3967-22
Męskie sznurowane buciki z trwałego boksu na 
gumowej podeszwie i obcasie. Wygodny fason.

Fason 3897-32 . , Fason 0197-00
Męskie wysokie buty całe z gumy. Najodpo- Wysokie skórzane buty na gumowej podeszwie, 
wiedniejsze obuwie do pracy w błocie i do pracy w polu. K-14-Po.
wodzie.

Z sssUi są d o w e j.

2 5  =  3 5 0 ?
Z a ta k ie  pom yłka m o żn a  iść  do  kozy .

Lwów, 18 lutego 1932
TEATR WIELKI:

Czwartek o 4 „Sen nocy letniej*. 
Czwartek o 8  „Sen nocy letniej*. 
Piątek o 8  „Sen nocy letniej*.
Scfhota o 4 „Sen nocy letniej*.
Sobota o 8  .„Sen nocy letniej*.
Niedziela o 4 Opera.
Niedziela o 8  „Sen nocy letniej*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 8  „Święty płomień*.
Piątek o 8  „Święty płomień*.
Sobota o 8  „Swlety płomień*.
Niedziela o 4 „Roxy*.
Niedziela o 8 „Święty płomień*.

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek o 8  ŁCzar walca*.
Piątek o 8  „Czar walca*.
Sobota o 4 „Czar walca*.
Sobota o 8  „Królowa Nocy*.

„WESOŁA BUDA'1 (Ossolińskich 8 .)
Czwartek o g. 8 -mej wlecz „Ludy, mars2  

<*> budy*.

Maiło!!! Uwaga!!!
Czy wTiecie Panowie gdzie n a j t a n i e j  

a najmodniej u b r a ć  się m ożna? Powiem 
W ani, że tylko w firmie

St. Stankiewicza
L w ó w ,  D o m i n i k a ń s k a  4 ,

' JAZDA NA GAPĘ- Funkcjonariusze kolejo­
wi wraz z policyjnymi przeprowadzili w dniu 
wczorajszym od' wczesnego ranka do przedpołu­
dnia obławę na dworcu głównym, celem przytrzy­
mania pasażerów jeżdżących bez biletu kole to- 
We go. Aż czterdziestu takich t. Av. ślepych pa­
sażerów wpadło w ręce ipollcji. Odprowadzono 
jadących „na gapę* do komisariatu kolejowego, 
gdzie spisano z nimi; protokół, na podstawie 
którego pociągnięci oni zostaną do odpowiedzial­
ności karnej.

„WYDRA1 NA JANOWSKIEM. We wtorek 
o godzinie 7-mej wieczorem, sżta ulicą Święto­
krzyską p. Mar ja Sękowska (Janowska 6 8 ). żo­
na konduktora tramwajowego.

W pewnej chwili podbiegł dó nie i jakiś o- 
sobnjk który wyrwawszy z rajk je i torebkę 2  za­
wartością 25 zł., uciekł, nie ścigany przez niko­
go. mimo wezwań poszkodowanej p>. Sękowskiej.

SMALEC GĘSI skradziono na szkodę Safier 
Fechci. (Słoneczna 28). Sprawcę kradzieży1 w 
osobie Bojki Władysława sprowadzono na ko­
misariat, !.

Z WORKIEM PIECZYWA przytrzymano 
Białego Jana. P ieczywo pochodzi prawdopodobnie 
z  kradzieży, gdyż Biały me potrafi wytłumaczyć 
jakim sposobem wszedł w jego posiadanie.

łu p e m  z u c h w a ł e g o  o p r y s z k a .
Uh. wtorku około godziny 4-tej popołudniu - 

przyszedł do mieszkania Margulesowei Fanci 
(Boczna Kingi 6 ) jakiś nieznany jei osobnik 
Osobnik ów przedstaw ił. się jei jako znaiomy lej 
syna z Ameryki, który przywiózł jer dolary.

Następnie zażądał podpisania jakiegoś 
kwitu ^ oraz wydania reszty 10 dolarów. Gdy 
Margulesowa wyjęła garnuszek, w  którym było 
!25 dolarów i by wydać żądane 1 0  dolarów, a 
garnuszek ten postawiła na stole, osobnik ów, 
pochwycił garnuszek i zbiegł.

Margulesowa o tym. zuchwałym rabunku do­
niosła policji, która wszczęła natychmiasto­
we śledztwo.

Na p o k r y c ie  s t r a t  
z pow odu konfiskat

E. K. Stanisławów zł. 5.50, Inż. M. zł. 5 -
Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego* ul. Sykstusfca! 
21, II. p.

Było to w lecie. a jak zanotowano dokładnie 
W akcie oskarżenia, 13. sierpnia 1929 roku.

Tego to dnia wybrał się z Zimnej. Wody,, b. 
rtidaśc. realności i  b. zarzadća dóbr <-Stąnisłav 
Kondracki do MKO. Przv yl. W a to we i bv >od- 
iąc z książeczki wkładkowej 25 dolarów. Ró­
wnocześnie dr. Joachim Baczes zlikwidował do 
'wy(Jaty w MKO. kwotp 350 dólaróW z książeczki 
wkładkowej gplewaiace.Lna kwotę. ok.. 1400 do- 
Uarów. Dr. Baczes otrzymał odcinek Nr. 699. 
Oznaczenia numeracyjne na odcinkach były wy­
ciśnięte mechanicznym numeratorem tak. że by­
ło dość trudno odróżnić cyfry „9* i „0“ .

Gdv kasjer Socha, wzywał właściciela od­
cinka N r. 699. zatem nr. przekazu dra Baczes a 
zgłosił się do okienka kasowego osk. Kondracki 
przedkładając swój odcinek Nr. 690. Podpisał 
on asygnate na 350 dolarów, przeznaczonych dla 
dr. Baczesa, a kasjer wręczył mu 350 dolarów 
zamiast 25. Kasjer widząc zdziwioną minę Kon­
drackiego, który odrazu nie wziął całej go­
tówki. zapytał go chcąc sie upewnić, czy ma 
przed sobą właściwego klijenta. czy Kondracki 
ma dostać 350 dolarów1. W odpowiedzi na to.

Program radjowy
PIĄTEK. 19. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bieżący.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.15. Z życia polskich zespołów śpiewaczych.
15.20. Komunikat LSG.
15.25. Odczyt z cyklu dla nauczycieli. !
15.50. Audycja dla chorych w opr. ks. Michała 

Rękasa, drobne utwory skrzypcowe wyko­
na prof. W. Kochański, akomp. p. Helena 
Ottawowa.

16.20. „Kondbtjer włoski! z XV. w. Francesco 
Carmagnola*" wygi. * p1. -Stanisław 'Koszycki..

16.40. Płyty gramofonowe.
16.55. Lekcja jeżyka angielskiego.
1?.10. Odczyt. <
17.35. Koncert popołudniowy w wykonaniu or­

kiestry detej Z wiązku Muzyków Rz. p. pód 
dyr. Andrzeja Bromke.

18.50. Rozmaitości.
19.10. „Czary na dworze Zygmunta Augusta l 

Stefana Batorego* wygi. Łucjan Kurdybach.
L19.25. Płyta gramofonowa. ' j
19.30. Wiadomości* sportowe. r
19.35. Odczytanie programu na dzień następny.
19.40. Płyty gramofonowe. i
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Pogadanka muzyczna p. Karola Stromen-

gera. j
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii war­

szawskiej. ,
W przerwie koncertu Kwadrans literacki.

22.40. Dodatek dó pras. dzień, radjowego.
22.45. Komunikat meteorologiczny. ;
22.50. Radjogroteska w opr. p. Wiktora Bu­

dzyńskiego.
23.15. Muzyka taneczna z Warszawy.

Kondracki kiwnął potakująco głową, pobrał 350 
dólarów l książeczka oszczędnościową na na­
zwisko Baczesa. opiewającą na 1043 dolarów 
i odszedł. Po kwadransie dopiero wyszła na 
jaw pomyłka.

W konsekwencji jer wczorai miał stanąć 
przed sądem karnym, oskarżony o zbrodnie o- 
szustwa.

Z  powodu niestawiennictwa oskarżonego, 
usprawiedliwionego zaświadczeniem lekarskiem. 
rozprawę odroczono.

Wyrok na podpalaczy.
W procesie o podpalenie zabudowań Noego 

Katza. o czem wczoraj obszernie! relacjonowaliś­
my zapadł wyrok skazujący Popiowlcza i Se- 
ny cza na dożywotnie ' wiezienie (skazani przez 
sąd doraźny). Kościuka nar5 la t c. fw. a Berezitii- 
ka na 2 miesiące. Osk. Petryszyna uwolniono 
od' winy i kary.

Pod płonącym sufitem.
Dwa pożary mieszkaniowe,
Wczoraj interweniowała dwukrotnie straż 

pożarna, O godzinie 19-tej wybuchł ptożar w 'mie1- 
szkaniu Michała Szwąrma. przy ul. Piaskowej 6 . 
Straż pożarna ogień zlokalizowała. Pastwą pło­
mieni padła cześć sufitu1. Szkoda 400 R.

W drugim wypadku1 paliło się w jadalni 
mieszkania. Mozesa Markusa. (Kazimierzowska 
35. I. p.) Szkoda wynosi 1000 zł. Pożar pbwstał, 
wskutek wadliwej budowy stropów. Straż po­
żarna ogień ugasiła.

ZE SPORTU
Zwycięstwo polskich hokeistów 

w Ameryce.
Polska olimpijska drużyna hokejowa roze­

grała onegdaj w Chicago Swór pierwszy poolim- 
pljski mecz ^gryw ając z drużyną Uniwersytetu 
Marąuette wr stosunku 4:1 (2:0. 1 :1 , 1:0). "

W pierwszej tercji Polacy wyraźnie prze­
ważają. zdobywając dwie bramki ze strzałów No­
waka i Małerskiego. W drugiej tercji Amery­
kanie dążą za Wszelką cenę dó wyrównania 
zdobywając jednak tylko jedną biramke. Na minu­
tę przed końcem drugiej części Sabiński zdoby- 
w-a trzeci punkt.

W ostatniej tercji Palacy zawładnęli bo­
iskiem zupełnie. Ostatnią bramkę zdobył Krygier.

Widzów zebrało się ponad 15.000 osób. w 
tern około 8.000 emigrantów1 polskich. Drużyna 
rozegra w Chicago jeszcze dwa spotkania.

Hokej - turniej o pułnr Lechji.
Turnie' o puhar Lechji zbliża sie ku końco­

wi. W bieżącym tygodniu, padnie ostatecznie 
rozstrzygniecie, rozegrane zostaną najciekawsze 
spotkania, jak: Pogoń — Czarni w sobotę i Po­
goń — Lechja w niedziele.

Stan rozgrywek o puhar Lechji przedstawia 
sie: i) Czarni 4 gr!yt 8  2) 'Lech1 ja! 4 g. 8 'jpC
3) PogoĄ 2 g. 4 Pi. 4) AZS. 2 g  4  5) Has-
rmonea 4 g. 0 p.

Korzystajcie w szyscy

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

APOLLO: „Dwa serca biją w takt walca*. 
CASINO Trader Horn W. S. V an Dyke‘a. 
CHIMERA: „Księżna Taratanowa*. 
GRAŻYNA: „Kwiat Algieru*.
KOPERNIK: „Czwórka piechurów* (Na­

jeźdźcy).
LEW: „Dwa serca biją w takt Walca*.
LUNA: „Baśń miłości* oraz „Biali 

Indianie*
MARYSIEŃKA: „Czwórka piechurów* (Na­

jeźdźcy).
MIRAŻ: „Strzała Erosa*.
OAZA: „Trzy siostry* oraz „Wyspa zatopio­

nych serc*.
PAŁACE: „W mrokach wielkiego miasta*. 
PAN: Ramon Novarro. „Sewilla, miasto im.-#

łości*.
PASAŻ: „Maciste w piekle* oraz „Romans 

panny Opolskiej*.
PROMIEŃ: „Dusze w niewoli* w gł. roli 

Batycka l Solski.
SŁONCE: „Biały murzyn* oraz „Władca 

przestworza*.
STYLOWY: „Kajdany namiętności* oraz 

„Napowietrzni piraci*.
UCIECHA: Harry Peel „Sześć tygodni wśród 

apaszów*.

O G Ł O S Z E N I A

z ogr. odpow.

w e L w ow ie ul. B o u r la r d a !. 2.
Teł. 57-25

,,ELEKTR0BŁYSK“ Lwów, Skarbkowska 4, na­
przeciw kina ,,Lew“ t,o jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz nafnewszyck 
robót filetowych, R. HAFTKA, u/. Kopernik.
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.60. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż Dłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA* Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
1 płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

M EBLE i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI* Lwów 
ul. Bernardyńska 3, lub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerowe, jakoteż warstat roperacyjny p<>
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce" i ka­
losze. 60.—

R Ó Ż N E

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów1 uleczalne. 
Żądajcie bezpłatnej, pouczającej broszury. — 
Adres: „EUFONJA* Liszki.

«#-

red.: ju ljan  Rychłe wski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. 9%ydlawti. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.


